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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  

J . K. M:  X i ą ż e W i l h  e 1 m,  dr ug i  Syn U. K r ó ­
la Pr us kie go ,  wczora j  o godzi  5 po po ł ud n i u ,  
p r z y b y ł  do W a r s z a w y ,  w Garnku Królew-  
6|Ł1111 JO. X i e  N a m i e s t n i k  maiąc  ha so­
bie wielką wstęgę Or deru  C ża r iieg o  O r ł a , 
p owi t a ł  dostojnego Gosi ia. Królewicz przez  
dziś z abawi  w naszej  Stol icy,  a wnocy wy- 
redzie do B rze śc ia .  z Królewiczem przybyl i  
Je ne ra ł  Th.il, Xiąże  R a d z i w i l  Maior  pułkt t  
J 9  w o j - k  P r u s k i c h  i intie osoby Dworskie .

Z dziennika podróży wydanego  w P a r y ż u .  
wTo th ie  6,  części 19, na  k a r c i e > 52, wy c zy ­
ta l i śmy nas t ępną  wiadomość godną upowsze­
chnienia.  „ P o m i ę d z y  czynami  ogłosżonemi  
pr zez  T owa rz ys two  A m e r y k a ń s k i e  z a w i ą ­
z a n e  w celu osadzenia Lnd/. i  czarnych w o l ­
nych * dale się post rzegać mało z na ny  czyn 
s ławnego P ol ak a  K o ś c i u s z k i .  Z ap e ­
wni ł  ort f undusz  200,000 t a l a ró w k t ó re  z ło ­
ż ył  na ręce Pr ez yd  ynta S tanów Zjednoczo­
nych  A me r y k i  Je f fersona ,  a to na w y k u p  
z p rocent ów od tej  summy młodych niewol ­
nic,  k tó re  nas tępnie  tnaią po daniu iin s t oso­
w n e g o  wychowania  zyski wać  wolność.  F u n ­
duszem t ym zarzudza t e r az  Pan Kokę  J e ne ­
r a ł  zami eszka ły  w .Wirgiriji .

W z e s z ł y  W t o r e k  pewna Kobi eta  c z y t a ­
jąc  X i ą i k ę  w oknie Doinu przy ul icy l lyba -  
ki  sy tuowanego  , zos ta ła  ruszoną  chorobą  
Świętego W a len tego  zvv'artą i w t ak owej  
z tegoż okna  na drugietn pięt rze  będącego 
s p a d l a n a  dół .  Rzecz szczególna że oprócz 
lekk i ego  zadraśnięc ia  żadnej  szkody sohie 
n ie r ząd zi ł a ,  i do t ąd  p r zy  ż?c iu  zostaie.

Na wys tawi e  Publ icznej  S z t u k  p i ę k n y c h  
w Uniwer sy t ec i e , pr zybył y ieszcze celniejsze:

WSPOMNIENIA.
O bie len ie  L w o w a  p r z e z  T u rkó w  1 6 7 *.

W A R S Z A W S K I
Rz eź ba  w gipsie wys tawia iąća  Kopernika,  
m i ę d z y  U c z n ia m i ,  dzieło Professora  M a -  
l iń s k i e g ó ,  Gł owa  sta rca  w min j a tn r ze  przez 
M a r s z a ł k i e w i c z a ,  Ryc in y przez O le s zc zy n -  
sk ie g o  i P l any  facjaty do kośc io ła  K a t ed r a l ­
nego w W ar sz awi e  przez  S źp i lo w s k ic g o  bu- 
drtwrticiefcfo, K ogla  Prof:  tudz i eż  Hr ab i ów 
S ie r a k o w s k ie g o  i Z a b i e ł ł ę .  Taihże zhaj -  
dtiie się d ro bna  rzeźba wyraźa i ąca  M ę k ę  
J .G:  zalnki i ięta w malutkie j  llaszeczcc.  Ta 
r o b ot a  zas ługuie  na Uwagę;  ies t  dziełem 
zgrzybi ał ego  S t a r ca ,p r os te  go R o l n i k a , n a z y ­
wa Się on P i ł a ś ,  rodem z P ł a t y  d óbr  Hrab:  
J’s t m J c i a  odi lawna w Lip o w ie  zamieszkały ,  
maSyna  i podobno ten obarczonemu wiekiem 
Qjc>i pomaga w wykonani u t akowej  pracy- O* 
negdaj  JP.  C e l iń sk ie m u  Profe*soyowi przy-  
SłanoKruccfiy wielkości  tnało co p r zewy isz a-  
iącej  ćwierć c a l a , r ob ot y  t egoż s t arca;  ledwo 
przez szkło powiększaiące mOżna dos t rz edż  
wszys tk ich  części tej mis ternej  rzeźby.  Z ai ­
ste i es tosobl iwością  ze t en Chł op  n i gdy  się 
n i euczył  ma l a r s t wa  i r zeź by ,  a t a k  d o k ł a ­
dnie wydaie  wszelkie r ysy  z zachowaniem 
doskona ł ej  proporcj i ,  iedynein iego narzę.

i i
d z i e m  do wy kon an ia  r zeźby iest  p r os t y  no-  
i y k  zwai iy Kozik ,  l lobi ł  t a kż e  różne m i s t e r ­
ne Skr zyn ecz ki ,  Skrzypce,  L ulk i  i-t.p.

Towa rz ys t wo Gi innastyćzne i Jezdców P.  
T u rn je  z łożone  z wielu osób , i maiące K o ­
nie na jd okł adnie j  w yu czo ne ,  p r z yb y ło  do 
W a r s z a w y . J u t r *  ukaże  się p i er wszy  t a z  
w Amfi teat rze  z wanym Heca,  przy  tilicy 
C hm ie lne  i .  W i d b  wiska t ako we  zaczynać  się 
bę dą  o godzinie w pół  dó 5 lej.

Os ta t ni  Numer  Dz iennika  mód w y c h o d z ą ­
cego w F ra n k fo rc ie  Opisuie następuiąci i

zdarzenie:  Gdy  Hra:  O g iń s k i  b ędąc  w P a r y -  
i u  uda ł  się do Foócaln j n iewpuśzczonó za ni ia 
iego wiernego Pudla;  w krotce  n r  tejże prze-  
chadce wyciągnięto l l rabie inu z ło t y Zegarek;  
Policja oświadczyła  że t roskl iwie  śledzić b ę ­
dzie,  lecż Hrabia  zapewni ł  iż gdy wjruszczą 
iego pudla ,  złodziej  na ty ch mia s t  o d k r y t y m  
zostanie:  zezwolono;  pudel  na r oz kaz  P a n a  
z aczą ł  wiet rzyć i w pare  miUut  s t a n ą ł  p r zy  
młod ym człowieku elegancko u b r a n y m ,  P o ­
licja bez dalszej  ceremonj i  r ewi dował a  ele­
ga nta ,  przy k t ó r y m  znaleziono l i ietylko ze­
ga rek  H r a b i e g o ,  lecz wiele k os z to wn y ch  
żzeczy Skradzionych r óżnym osobom.  —

w Wólce R o k i c k i e j pod L u b l in e m  w nocy 
wszczą ł  Się Pożar ,  w czasie k tó r ego  Spalił 
się Żyd  Ka rc z i n ar z  i iego d Dzieci.

Gospodarze  b a r dz o  chwalą  S z k o ł ę  Ow­
c z a r z y  będącą  wEk on omj i  Kieleckie j  2 k t ó ­
rej  mogą być  dos t ar czan i  biegl i  Owcz ar ze ,  
umie iący  oraz  leczyć owce.

. RO ZM A ITO ŚC I.
Xż e  A n g u l e m  wys ła ł  do Ko r t ezów w Kas 

d y x i e  z pr opozyc jami  poddania  się; z tego 
p owodu posiedzenie Kor tezów było na der  
burz l i we . —P: F ischer  w b l iskość iócha/Aaiz-  
sen ,  właściciel  lanej  stal i ,  nas laduiąc  P; Fa-  
t a d a j i  zaj . rawia  stal  s rebrem a p r z e / t o  ma- 
t e r j a ł  na b r z y t w y  s cyzoryk i  i . t .p.  na jp rz e­
dni ej szy  ot rZymuie ( rzecz  u has  na ś la dow a ­
na  godna . )  — w P a r y ż u  wyszło nowe Urzą-  
d -en ie  pol icyjne,  i i  od tąd  każdego rok u od 
i  Czerwca  każdy  pies należący do iakiej  bąó 
Otfoby, nie irtoże się pokazać  na ul icy bez 
t a k  z w ane go Ha mul ca ,  czyli  K a gań ca  n a  
j iysku.  Rz uca ną  ies t  ora* po wszys tk i ch  u-  
l icach t ruc i zna  nieSzkodząca i nnym zwierzę-



to m ,  którą  pies  nte imdący K a g a ń c a  ła k o m ie
chv> yta i zdycha  n atychmias t .  Przez  t a k o ­
w y  sposób zabezpieczono się od t ys i ącznych 
p r z y p a d k ó w ,  a najbardzie j  od  wściekl i zny.  
—: w S y c i7/lie ( Króles two Azja t ycki e  n ad  
r z e ką  G a n g e se m  ) w wszelkich sporach s ą ­
dowych ile r azy  o ska rżonym zbywa  na pew­
nych dowodach do usprawiedl iwienia  s?wo- 
iej niewinności ,  udają się do prób , to iests 
k t o  po żarzących węglach przejdzie,  lub r ę ­
kę włoży do wrzącego oieiu,  przy  t ym znaj -  
du ięs ię  słuszność.  Czasem ony wa ś ni ą ­
ce >ię hywaią  zwierzę t om dzikiem w zam* 
kn ię t ch  miejscach na łu p  wy «| awi onę ,  a- je­
żeli te pożrą  o bud v> Ósh, na teiic*.i$ sądzą ie  
obiedwie na s łuszną ka r ę  zasł  ż y ł y , —P o ­
d ł ug  pr awj deł  B onzow  C h iń sk ib h  c z t e rv  s i ­
ły  opieknią  się życiem człowieka 1. Jenjus*,  
2. F o r t u n a ,  3 - Miłość Ą. Po t rzeba ,  — D o - 
s t r z h g a ć t  A u s t r ia c k i  po twierdza  wi ado­
mość i e  p o \ o j  między P e r j  ja a  T u r ę  ja  *os- 
t«>ł z ą w ar t y ,  podpisanie  iego miało n a s t ą ­
pić w E r z e r u m  d,  i 5 Lipca.  Ni* są icszcze 
wi idoiha  wszys tkie  w a r u n k i ; tego pokoi u,  
lecz wieVu t w i e r d i j i e  s t an  rzaczy mą pozo­
s t ać  t ak i  irtk hyło  przed rozpoczęciem woj ­
ny,  a pr*ato granice obu pańs t w zostaną i ak 
\ y ) ly. Tenże  Do.stvz.egacą  donosi  i e  c ho­
ciaż o s k u t k a c h  dz ia łań  woieńoych m i ę ­
dzy Gr ekam i  a T u r k a m i  ni ' -ma do^ta tecz-  
nel wiadomości ,  i ednak  n iepodpada  w ą t p l i ­
wości  i* Turcy doznaią ba rdzo  wiele t rudów 
w odzyskaniu  Morei-% najbardzie j  przeszka-  
dzeią uskutecznieniu zamiarów Tureck ich  
G óra le  Greccy k t ó r z y  wszędzie wzięl i  się 
d * oręża.  T u r cy  miel i  nadzieie w Flocie 
K a p u d a n a  B a s z y  , lecz ta iuż bardzo d ł u ­
go iest  wcale nieczynną .  Grecy  odnieśl i

z nae in e  korzyści  pod S a l o n u , l e c z l T u r k ó m
( pod ług  Do s t r zega cza  ) powiodło się pod 
N e g r o p o ą tę m .  Jeś l i  t ego  lata niezftjdzi# 
s t anowcza  b i twa,  to wojna d ł ugo  t rwać  mo­
że,  a s tan okol iczności  t amecznych  będzie 
t akż e  przez długi  czas z a g ą d k a ^

w S ta ją b u le  wielkie uczyni ło  wrażenie  
| gdy dowiedziano sję be S u ł t a n  oddali łLLzo.- 
. n ib ą E fe n d e g o .R y l  to naj rozsądniej szy i naj-  
J  więoe) mniacy wiadomość*} z Uraza i ej szych 

Mini s i rów Tureckich .  Ęył  często wysyłan  y 
jako Poseł  do rozmai t ych Dworów E u r o p e j ­
skich,  lecz iego nieugięty c ha r ą k t e r  s t a wa ł  
się tliebesp ecznyiu innym Minis t rom k t o-  

( r ym się zawsze sprzeciwiał ,  sądzą przeto i e  
i p»* iego oddaleniu związki  P o r ty  z in ne m j  
j Mocars t wami  p rz ywr ócone  zos taną ,  —  Ga-  
! zeta Mini s ter j a ina  L ond yńs ka  Goniec d ono­

si,  iż w Króles twie  Congo  ie*t osobl iwszy 
sposób n a k ł ad an i a  p od a tk ó w.  Król  w c za ­
sie pogody i mocnego wi a t r u wychodzi  na 
p r z ec hadz kę ,  maiąc  na głowie czapkę l ekko 

j na b o k  włożoną.  Jeśl i  ią w i a t r  zrzuci ,  ną-  
j k ł a dą  pod a tk i  ną  mieszkańców tej  s t r on y ,  

% k tóre j  wi a t r  poęhodzi ł .
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .  

B a r o n  K o b y l iń s k i  Prezes z P ło c k ą . —* 
W orcel  M ik o tą ]  Hr: z G u . W o ł y ń s k i e j. —t 
Z a m e \ t e l  A d a m  O b y : z Gąb' M i ń s k i e j. —  
G e o r y t z  S y n  Oby: z K ró lew ca . —  E lż b ie tą  
Gross Oby: z  K ró lew ca .  — J ą z w i ń s k i  S ę ­
d z i a  Po/co,: z R a d ż y  n k a .  — D ł u s k i  P ą w e ł  
O b y : z G. Gro d z ie ń :  — K o zm o w sk i  S ę d z i ą  
% P ł o c k a . — K a m i ń s k i  J g n a :  Oby:  ® Gubi  

! Z y to ią i e r s k i e j .  — G r a m p c ^ e w s k i  M a r s z a "  
! ł e k  z P ło c k i e g o . —  D O N I E S I E N I A ,
! T r zy  ul icy Nowolipie bl isko Mostowskich 
| P a ł a c u  Nr  2^73 są t rzy pokoie  do ncięcia od

8go Michała r. b.  i  meb la mi  l u b  bezi k t o
j więq sobie życzy t ak o we  na iąć ,  ma się u- 
j dać do tego ,samego domu na | .  p i ęt ro  od 
j ul icy Mylnej .

Jdąo wieczorem dni a  a5 przez  nowe mia-
s t o zg u bi on o  Chus t kę  b a ty s t o w ą  h af towaną  
bez z n a ku ,  uprasza się znalazcy a by  oddau 
ra cz y ł  do Redakc j i  k u r j e r a .

Dni ą  29 Wr ześn i a  r .  b. o godzinie 9 r ano  
na  T a r g u  Gr zyb ows ki m sprzedane  zo st an ą  
przez  publ iczną  l icytacją:  6 c homont ów a n ­
gielskich z ka nt or ami ;  a zaś o godziui  3 z p o ­
ł udnia  p r zy  ul icy Cz er ni akowski ej  NrÓo^I  
k o mo da ,b ió r ko ,  k a na p a ,  k r zes ł a ,  zegar  i 
i nne  rzecz}.  Toinas* S z a n i a wsk i  K. S.

Dni a  3o Wr ze ś ni a  1 b. o godzinie 9 z r ana  
w domu p r zy  ul icy Dobre j  Nr 281 2 s pr z e d a ­
ne zos taną  przez publ iczną  l icytacją  r u ch o ­
mości:  k a n t o r e k ,  k an ap a ,  k rzes ł a ,  l us t ra ,  
laudsza f ty ,  rądle i inne;  a zaś o godzinie 3 po 
po ł ud ni u  w domu p r zy  ulicy Nalewki  Nr 22^1 
szafa ,  k a n t o r e k ,  koc io ł ,  s a ga n y ,  i rąd le  
miedz iane ,  zegar ,  l us t ra ,  k a n a p a ,  i inne za 
gotowe pieniądze.  Tomasz  S z a n i a w s k i  K.S,

Dnia  1 Pa ździ er ni ka  r . b ą o godzinie 3 po 
p o ł ud ni u  w do mu p r zy  ul icy Podwal e  N Óą9 
sprzedane  zostaną przez publ iczną  l icytac ja  
ruchomości :  łóżko,  k a n a p a ,  k rzes ł a ,  Łekre* 
t a r k a ,  komoda,  s tol iki ,  t o a l e tk a ,  r ąd le ,  li­
ch ta rze ,  obr azy ,  k o ł d r y , z e g a r e k , i  inne,

T o u i a ^ ^ ^ a a i ^ ^ t  K. 8.
T e a t r .  Dziś  na dwóch Teatra< h w S t o l i ­

cy dane będą  wi dowi ska ,  to ie*t w P o m i  ran-  
c.zarni Ł. izienkowskiej  Opera C % o ro rn ys ł \  
Balet Wesele K ra k o w sk ie ,  a vt W ie l k i m Te­
a t r ze  bezp ła tn ie .  D r a m a  L a s  o k r o p n y .  
NB. zacznie się w Wiel .  Tet r ;  o godzj:  h,  * 
w Łaz ie n ka ch  o (?,.


